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lBoznań? 31 maja. W sprawie interpelacji posła 
Mottego względem odjęcia prawa do służby jednorocznej woj
skowej Polakom którzy brali w ział w walce przeciw rządowi 
rosyjskiemu, piszą nam z Berlina:

O Berlin, 30 maja. Dziwiliście się zapewne, iżinterpe- 
iacya posłaMottego, tycząca się odjęcia prawa do jedno
rocznej służby wojskowćj, nie była jeszcze na porządku dzien
nym izby, chociaż już od dwóch niemal tygodni ją zapowie
dziano. Powód zwłoki był następujący: Przypominacie sobie 
zapewne, iż w tym samym przedmiocie przysłał petycyą do 
sejmu p. Ignacy Moszczeński z Wiatrowa. Raport ko- 
misyi nad tą petycyą był prawie ukończonym, kiedy interpel. 
lacyą oddano do biura izby. Aby więc uniknąć podwójnćj dy
skusji nad jednym i tym samym przedmiotem, poseł Motty 
»porozumieniu z marszałkiem izby, Grabo wena, wstrzymał 
postawienie interpellacyi na porządek dzienny aż do czasu, 
w którymby raport komisji nad petycyą p. Moszczeńskiego mógł 
także przyjść pod obrady na posiedzeniu plenarnóm. W dniu 
dzisiejszym, 30 maja, obydwa przedmioty nareszcie na po
rządku dziennym umieszczono.

Zanosiło się na bardzo zajmującą dyskusją, już ze 
względu na przedmiot, już dla tego, że kilku z najzna
komitszych mówców z frakcyi liberalnej zamierzało głos za
brać w tćj sprawie. Zgłosili się naprzód do głosu, oprócz in
terpelanta, jeżeli się mylę, posłowie Jung, Waldeck, Gneist, 
(jako referent) i kilku innych. Tymczasem po zagajeniu po
siedzenia minister spraw wewnętrznych, hr. Eulenburg do któ
rego interpelacya była wystósowaną, oświadczył na zapytanie 
marszałka iż dopiero po Świątkach na interpellacyą odpowie
dzieć może, ponieważ urzędowe poszukiwania tyczące się tego 
przedmiotu jeszcze nie ukończone; hr. Eulenburg prosił zara
zem, żeby i dyskusją nad petycyą p. Moszczeńskiego, jako zo
stającą w ścisłym zwiąskn z interpellacyą, odroczyć aż do dnia, 
w którym odpowie na interpellacyą. Pierwszemu żądaniu mi
nistra izba według regulaminu oprzeć się nie mogła; na dfu- 
gie także przystała. Cała więc sprawa dopiero po Świąt
kach się poruszy. Łatwo się zresztą domyślić, iż z pewnój 
strony pragną interpellacyą zwlekać jak najdłużćj, oczekując 
możebnego zamknięcia sejmu. Spodziewać się jednakże na
leży, iż sprawa przyjdzie jeszcze na stół.

Dotychczasowy asesor sądu Hennig w Wrocławiu mianowany 
likiem przy sądzie powiatowym w Wołowie (Wohlau).

X Berlin, 30 maja. W sobotę w pomieszkaniu zmarłego 
ministra Flottwella odbyła się uroczystość żałobna, przy któ- 
rćj sam król z orszakiem, ministrowie i wszyscy urzędnicy tak 
wojskowi jak cywilni byli obecni.

Jeden z najpoważniejszych organów niemieckickich, Köl
nische Ztg., żali się na brak względów i poważania dla 
dziennikarstwa w Niemczech, i to u samego ludu, który prze
cież powinien w nićm uszanować stróża swych praw i wolno
ści. W żadnym kraju cywilizowanym, powiada Köln. Ztg, 
nie zdarzają się takie bezwzględności dla prasy, jak w Niem
czech. Tak np. nie dawno temu dwie wielkie uroczystości ar
tystyczne odprawiono po sobie, jednę w Antwerpii, drugą 
»Kolonii. Przy wielkim bankiecie w Antwerpii zachowano 
25 miejsc honorowych dla reprezentantów dziennikarstwa, 
w Kolonii ani jednego. W Niemczech prasa bywa często jesz
cze Kopciuszkiem, któremu wolno pracować w kuchni, ale nie 
wolno przyjść ca salą. Nie jest to przesadą, ale dosłowną 
Prawdą. Niesposób uwierzyć, a przecie redakcya Koloń- 
skićj zna naczelnego redaktora wielkiego dziennika od któ
rego po kilka razy naiwnie żądano aby ogłosił obszerny opis 
croczystości z długiemi mowami powiedzianemi przy stole itd. 
2 okoliczności bankietu do którego żadnego członka redakcyi 
»oi jegoż samego nie zaproszono.

Florencya, 14 maja.
Boki postumentu statuy Dantego ozdobione są płasko

rzeźbami przedstawiającemi sceny z Boskićj Komedyi, oraz 
terbami miast włoskich. Piedestał nie jest jeszcze skończony, 
‘tatua więc za kilka dni znowu zostanie zasłoniętą, aż do ukoń
czenia owych robót. Nadpi8 pomnika jest bardzo prosty:

A Dante Alighieri 
ITtalia

MDCCCLXV.
. (Dantemu Aligieri Włoch 1865 r) Nadpis to bardzo do
trze pomyślany w swój prostocie; wszelkie wykrzykniki byłyby 
rylko osłabieniem tych dwóch wyrazów pełnych wielkości. Do
lać tu jeszcze muszę, że za municypalności Florencyi i Ra- 
*enny postępował hr. Sarego Alighieri, który jest potomkiem 
Mkiego poety, podobno w prostej linii, oraz że goDfaloniere 
Wencki, który dawnym zwyczajem przeklęknął przed królem, 
triał ca sobie strój ściśle historyczny, jaki Gonfalonierowie 
D°sili za czasów Rzeczypospolitej florenckiej.

. Uroczystość odbyła się w największym porządku żadne 
?We, żaden wypadek nie miał miejsca, natłok zaś jednak 
tył niezmierny, bo do ludności Florenckiej, która prawie cała 

ulicę wyległa, dodać należy cudzoziemców i przybyszów 
’'oskich, którycb liczbę podają tu na 100 tysięcy. Przy- 
tyrszczając nawet, że to cyfra przesadzona, że ledwo połowa 
'ty jest prawdziwą, mamy tu stosunkowo do wielkości miasta,

Czwartek, 1 czerwca I860,
Zdaje się ostatni bankiet nad Renem, o którym Koloń-i 

s k a wspomina, bardzo świeżej był daty.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 29 maja. Rozeszła się tutaj wiadomość, ja-j 

koby rząd rosyjski odstąpił w tym roku od zamiaru branki, j 
Być może, że umyślnie rozgłoszono tę wieść, aby wstrzymać i 
zagrożonych poborem na miejscu.

Wanderer donosi, że Milutyn wręczył kancelaryi dy
plomatycznej reskrypt z Petersburga przywieziony, przy któ
rym przyłączony był dekret wymieniający 460 wychodźców, 
którym pozwolono wrócić do kraju.

GALICYA.
Lwów, 26 maja. O sprawie obrządkowej pisze Gazeta 

Narodowa:
Dn. 4 grudnia 1864 r. ogłoszono w galicyjskich kościołach 

i cerkwiach pasterskie listy mające w moc uchwały papieskiej 
uporządkować między inuemi i spory między duchowieństwem 
obydwu obrządków katolickich w Galicyi o przynależność pa
rafian. Dla ostatecznego załatwiania tćj sprawy ogłoszono 
termin sześciomiesięczny w którym każdy bez względu podług 
którego obrządku był chrzcony może wybierać sobie obrządek 
w którym pc zostać ndal pragnie.

Czy to był sposób najtrafniejszy ukończenia sporów, nie 
będziemy przesądzać. Tak jak obecnie znajduje się wielu, któ
rzy z jednego obrządku na drugi przejść pragną dla stosun
ków rodzinnych lub z przekonania, tak znajdzie się ich i pó- 
źnićj wielu. Im więcćj będzie trudności, tćm większy niepo
kój. A te trudności więcćj będą rażące, skoro daleko łatwićj 
je3t nawet z jednego wyznania przejść na drugie, z katolika 
stać się protestantem.

Spokój między obu obrządkami u nas był wtedy, gdy z da
wnego zwyczaju nie czyniono nikomu żadnych trudności 
w przejściu z jednego obrządku na drugi. Duchowieństwo 
wtedy nie spierało się o przynależność swych parafian. Było 
komuś bliżćj i dogodnićj do cerkwi, to zachowywał obrządek 
słowiański, choć był chrzcony w łacińskim. Było komuś bli
żćj do kościoła lub wszedł w stosunki, które mu to dogodniej
szym czyniły, to trzymał się obrządku łacińskiego chociaż był 
chrzcony w słowiańskim. Było to praktyeznćm wysnuciem 
zasady, iż obadwa obrządki stanowią jeden kościół, jednę wiarę 
iż obadwa są sobie równe. I był wtedy mir między parafia
nami obu obrządków i mięćLy duchowieństwem szczere sto
sunki przyjazne.

I dzisiaj byłby to jedyny sposób usunięcia wszczynanych 
sporów o przynależność parafian. Zostawić wolność każdemu 
trzymania się obrządku jakiego zechce, a ustaną wszelkie za
biegi i spory.

Coś podobnego choć nie na zawsze lecz na ten jeden raz 
wyjątkowo postanowiono i w przeszłym roku w Rzymie. Dnia 
4 grudnia 1864 z wszystkich ambon ogłoszono sześciomiesię
czny termin, w którym każdy chcący pozostać w innym ob
rządku jak się urodził i chrzcił, powinien to ogłosić przy 
świadkach proboszczowi tego obrządku, w którym pozostać 
pragnie. I sprawa ma być tym sposobem na zawsze zała
twioną.

Termin ten mija za dni dziewięć tj. dnia 4 czerwca. Aż do 
tego czasu może każdy wybrać sobie obrządek, w którym sam 
lub z swoją rodziną stale pozostać pragnie. Potrzebuje jedy
nie zgłosić się do tego obrządku i świadectwem ustnóm czy pi- j 
śmiennćm dwóch osób się wykazać, iż już przed 4 grudnia 
1874 to jest przed dniem ogłoszenia tego terminu w domu czy i 
w kościele w pewnych przypadkach czy w ogóle zachowywał i 
ten obrządek, w którym teraz pozostać pragnie. Po takićm 
oświadczeniu i wykazaniu się już więcćj żadnego sporu, żadnćj ) 
trudności obrządkowćj mieć nie będzie, bo 6trona druga, du- i 
chowieństwo diugiego obrządku zawiadumione, wymaże go raz 
na zawsze z spisów swych parafialnych.

Przypominamy więc wszystkim kogo to obchodzić może,

zjazd bezprzykładny. Samą koleją żelazną z Liwurny przy- ; 
było w ciągu dwóch dni 8,500 osób. Zapewniano mnie, że i 
mnóstwo przyjezdnych uboższych przespało ostatnią noc na 
ulicy, nie mogąc znaleść kąta nawet w stajniach, Obawiano 
się, że przy takim zjeździe może zabraknąć chwilowo żywno
ści, dotąd jednak brak czuć się nie daje, o chleb tylko świeży 
dość trudno, chociaż piekarze dniem i nocą pracują, a gospo
dynie florenckie zawczasu się zaopatrywały. Uroczystość tę 
uważam za prawdziwą inauguracyą Florencyi jako stolicy 
Włoch. Wśród powszechnćj jednak radości i zadowolenia je
dni tylko przybywający tu z Turynu urzędnicy mieli prawo 
utyskiwać. Jest to odwrotna strona medalu. Sześćset kilka
dziesiąt rodzin urzędniczych podobno całkiem nie mogąc zoa- 
leść pomieszczenia i mieszkania, wystąpiło z prośbą do muni- 
cypalności. Urząd miejski, który dał dowody wielkiego taktu 
i smaku w urządzeniu uroczystości, procecyi, illuminacyi i t. d. 
nie odznacza się energią, gdy chodzi o bardzićj praktyczne 
kwestye. W dodatku był zawalony pracą z powodu narodo
wego święta, część więc zaledwie tych biedaków bez dachu 
porozsadzał jak można, po klasztorach lub gdzie się dało, 
reszta bieduje ciężko i nie wie co pocznie. Gdy uro
czystości przeminą, będzie można lepićj o nich pomyśleć. 
Oddawano wprawdzie wielkie honory sztandarowi Turynu, 
ale o przybywających tu mieszkańców dawnćj stolicy wcale nie 
dbają. Zjazd jest tak wielki, że jak mnie zapewniano, najęto 
nawet dom, w którym dawnićj kat mieszkał; dom ten nie był
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żeby tak dla własnego spokoju domowego jak dla usunięcia 
sporów między duchowieństwem, kiedy jest dany podobny ter
min od stolicy papieskićj, starali się uporządkować sprawę 
obrządkową i do dnia 4 czerwca poczynili przed proboszczami 
swe oświadczenia za tym lub owym obrządkiem, w którym po
zostać pragną.

Jeżeli teraz tego terminu uchybią, to w razie gdyby 
pragnęli późnićj przejść na inny obrządek natrafią na wielkie 
trudności i aż do Rzymu podawać muszą b6z silnćj nawet na
dziei pomyślnego skutku.

FRANCYA.
NO. Paryż, 27 maja. Polityczny horyzont coraz mocnićj się 

zasępia i pomimo zaprzeczeń i zapewnień urzędowćj prasy prze
widują burzę ze 3trony Ameryki. W zeszłym roku podając 
pogląd na sprawę meksykańską powiedzieliśmy, że skoro walka 
Północy z Południem ukończy się, sprawa meksykańska wy
stąpi na pole nowe i Juarez odzyska co był stracił. Już część 
tego spełniła się, liczne zastępy sposobią się pod sztandar 
Juareza, biura werbunkowe utworzone na calćj przestrzeni 
Stanów Zjednoczonych podobno zapisały 40,000 ochotników, 
pożyczka Juareza 147 milionów dolarów idzie dobrze i w ry
chle ma być pokrytą, płacąc tedy ochotnikom po 1000 dola
rów, może łatwo za te pieniądze sformować do 100,000 dziel
nych żołnierzy wyrównywających męstwem Fraccuzom. Głó
wny punkt działań ma być Sonora, jenerał Ortega i Romero, 
brat rozstrzelanego z całą gorliwością formują oddziały. Rząd 
waszyngtoński nieopięra się temu, gdyż dotychczas nieuznał 
Maksymiliana i na wszystkie zabiegi, francuskiego posła Mon- 
tholona odrzekł spokojnie ,,że zachowa neutralitet między pre
zydentem Juarezem a Maksymilianem, którego uznać za ce
sarza niema słusznych pawodów.“ Odpowiedź Johnsona bar
dzo niemiłe wrażenie wywarła w Paryżu. Papiery meksykań
skie w Nowym Jorku nie mają żadnćj wartości, podczas gdy 
obligacye Juareza dobrze stoją. Podobno rząd francuski wy
słał nowych ajentów do p. Sewarda, aby zażegnać burzą. 
W Paryżu dwa występują stronnictwa, jćdno żąda by wypro
wadzić wojska francuskie z Meksyku i zostawić Maksymiliana 
własnym siłom, drugie rządowe prawiąc o honorze francuskim 
wymaga wysłania posiłków i energicznych kroków przeciw fli- 
bustjerom, nieszczędząc w dziennikach potwarzy na obrońców 
rzeczypospolitćj meksykańskićj. Powrót Cesarza Napoleona 
zapewne zdecyduje co robić.

Podróż Sir Bulwera do Egiptu, jak donosiliśmy, miała 
zasiać nieufność w rządzie francuskim i w przyjściu do sku
tku kanału Suezkiego, jednak jak widać zabiegi angielskie 
nie powiodły się i firman sułtana już otrzymała francuska 
ambasada.

Depesze otrzymane z Ameryki donoszą o wzięciu w nie
wolą Jeffersona Davisa z całą familią i znacznemi skarbami, 
które wywiózł z Richmondu. Wilsona kawalerya dnia 10 maja 
doścignęła Davisa w Georgii pod Irvinsville. Prócz prezy
denta wzięto jego żonę, siostrę i brata. Pod silną strażą do
stawiono ich do Nowego Jorku, gdzie wkrótce stanie przed 
sądem przysięgłych.

Oddziały Juareza udały się do Texas i Sonory, awan
garda po krótkićj utarczce rozpędziła imperialistów na cztery 
wiatry, zabrała 2 działa i znaczną ilość broni. W samym Me
ksyku poruszenie tak gwałtowne, że lada dzień można ocze
kiwać rewolucyi. Z nowo p zybyłych legionów austryackich 
wielu przeszło pod chorągwie Juareza i cesarstwo Montezumy 
zapewne rychło zakończy byt na ziemi Korteza.

* Paryż, 28 maja. Podróż cesarza zbliża się ku końcowi. 
W sobotę wieczorem opuścił Algier śród niezmiernego zapału 
ludności, udając się do Philippeville i Konstantyny. Żegna
jąc władze w Algierze wyraził cesarz mocne zaufanie w przy
szłość pomyślną „Nowćj Francyi.“

Poróżnienie się cesarza z księciem Napoleonem dotąd zaj
muje uwagę publiczności. Zaręczają, że cesarzowa nie uzna-

zamieszkanym od bardzo dawnego czasu, bo od zniesienia kary 
śmierci w Toskanii.

. . Florencja, dnia 17 maja 1865.
Pounmo wzniosłości minionego trzechdniowego święta, po

wiem jednak, że wyszliśmy prawdziwie z dantejskiego piekła 
taki był tu natłok przez trzy dni miaione, taki zjazd ludu ze 
wszech stron. Bez przesady zapewniam was, że nie tylko pra
wie chodzić nie można było po najpiękniejszych placach tutej
szych jak dela Signoria, Santa Maria di Fiori, ale nawet i w oko
licach miasta, gdzie tylko odbywało się coś mającego związek 
z uroczystością. Dziennikarze turyńscy przybyli tutaj powstają 
bardzo przeciw municypalności florenck ćj i gonfalonierowi p. 
Combray-Digny o brak porządku, brak mieszkań, o zaniedba
nie. W istocie tutejsza municypalność nie posiada takićj 
wprawy jeszcze jak turyńska, gdzie umieją rzeczy prowadzić 
gładko, łatwo, sprawiedliwie, nie wzywając prawie pomocy 
żandarmów lub żołnierzy liniowych. Zarząd municypalny jest 
także sztuką, potrzebuje talentu i wyrobienia. Nie wiem zre
sztą, czy i turyńska rada miejska nie straciłaby głowy, gdyby 
na raz do miasta zjechało prawie tyle obcych ile mieszkańców 
stałych. Co do mnie za nie małą już zasługę poczytuję muni
cypalności florenckićj to żeśmy głodu nie doznali, ludności zaś 
jćj spokojowi i zamiłowaniu porządku to, żeśmy nie mieli ża
dnego wypadku, awantury, bójek. Włosi w ogóle są bardzo 
wstrzemięźliwi, jednak i u nich w niższćj klasie o pijaków ni 
trudno; otoż zapewniano mnie ze wszech stron, że prze? te
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jąc się kompetentną do tak ważnego kroku, nieprzyjęta dy- 
misyi księcia, ale ją przesłała mężowi do Algieru, aby sam 
w tćj sprawie rozstrzygł. Książę ma zamiar udać się do 
Szwajcaryi; obecnie nikogo w Palais Royal prócz nsjpoufniej- 
szych nie przyjmują.

Dzienniki tutejsze ogłaszają w całości mowy margrabiego 
Montholona i prezydenta Johnsona, których charakter jest 
nader przyjazny, jakkolwiek naczelnik Unii wyraźnie się za
strzega na przypadek wypadków nieprzewidzianych.

Porażka legionu belgijskiego pod Tacamburo w prowincji 
Michoacan, zaledwie o 20 mil od stolicy Meksyku odległćj, 
dowodzi najwymowniéj, jak silne jeszcze oddziały Juarystów 
istnieją w cesarstwie i jak dalece im ludność miejscowa sprzyja, 
skoro niepostrzeżone przez wojska cesarskie w tak bliskićj od
ległości od Meksyku operować mogą.

Dzienniki turyńskie zapewniają, że p. Vegezzi w tych 
dniach powróci do Rzymu, gdzie go podobno Ojciec ś. z nie
cierpliwością oczekuje, aby załatwić wreszcie sprawę bisku
pów włoskich.

Francya zażądała od Madagaskaru 1,200,000 franków za 
szkody poczynione w czasie ostatnich rozruchów kompanii 
francuskich przemysłowców.

Cesarzowa przechadzała się dzisiaj w lasku bulońskim 
i uważano że była bardzo wesołą. Wczoraj była przedmiotem 
demonstracyi; mnóstwo zwolenników rejentki a nieprzyja
znych księciu Napoleonowi zapisało sę w księgę w Tuil- 
leryach.

Z powodu śmierci młodćj księżnćj Julii z Bonapartych 
Roccagiovine odłożono zapowiedziany na jutro bal w Tuil-
leryach.

ANGLIA.
* Londyn, 27 maja. W prasie angielskiéj wszystkie głosy 

odzywają się na rzecz pojmanego Jeffersona Davisa, żądając 
od rządu Unii, aby wspaniałomyślnością naprzeciw zwyciężo
nym okazał się godnym wielkiego narodu, którym rządzi. 
Konserwatywny Herald tak dalece się unosi zapałem dla 
cnót Davisa, iż nie szczędzi z drugiej strony i najczarniejszych 
wyrazów na scharakteryzowanie Johnsona. Morning Post 
porównując los Lincolna z Drvisem, znajduje iż los ostatniego 
daleko jest smutniejszy. Przecież imię Davisa nieprzestanie żyć 
na kartach historyi. Gdyby Północni powiesili Davisa, udowo
dniliby tém saméra, że Washington na tenże sam los ze strony 
Anglików zasługiwał, gdyby był schwytanym. Tylko brak powo
dzenia, zdaniem jćj, różni Davisa od wielkiego Washingtona, 
przyczćm jednakże zapomina że gdy jeden walczył za wolność, 
drugi bronił niewoli i przywileju. W podobnym mniéj więcćj 
sensie i inne przemawiają dzienniki.

Mowa księcia Napoleona w Ajaccio, która i tutaj głębo
kie wywarła wrażenie, takie Timesowi nasunęła uwagi: 
„Nigdy nie roiła się żadna mowa tylu parodoksami. Można 
było nareszcie twierdzić przed każdćmbądź audytoryum, że 
Napoleon I był wielkim mężem, którego należy stawiać na 
równi z Aleksandrem, Cezarem i Karólem W.; lecz tego już 
za nadto, aby z niego zrobić demokratę, męża ludu, filantropa 
z duszą i ciałem, przyjaciela narodowości i radykalnego re
formatora. A przecież wszystko to nie mniéj nie wiçcéj twier
dził książę Napoleon i nie bez oklasków o założycielu dynastyi. 
Jeśli czytelnik się dziwi, w jaki sposób stał się cud taki, uła- 
twiemy mu jego pojęcie. Otóż jedynie w ten sposób, że od
malowano cesarza takiego, jakim mógł być, zamiast, jakim 
był rzeczywiście, i że szukano charakteru jego nie w czynach 
monarchy, ale w zapatrywaniach wygaańca. Napoleon I prze- • 
bywał 6 lat na wyspie ś. Heleny, i w tém to ostatnićm stadyum I 
żywota swego skrytykował swe błędy, dojrzał w mądrości 1 
i światłem doświadczenia przekształcił pierwotne swe usposo
bienie. Być może, że idee wówczas przezeń rzucone na papier, 
niebyły niczém więcćj jak ideami; ależ możliwćm jest prze
cież, że gdyby mu się była nastręczyła sposobność, inaczéjby 
pod wielu względami działał i wedle innych zasad rządził, niż 
wedle tych, które charakteryzowały jego rządy i koleje życia. 
Książę Napoleon przypuszcza zatćm, że upatrzymy postać rze
czywistą Napoleona w tym obrazie fantastycznym władzcy, 
jaki nam przedstawił, wychodząc z założenia, że ostatnie my- 
śli jego były tylko dalszćm rozwinięciem pierwotnych zapatry
wań, jakkolwiek urzeczywistnieniu tychże przeszkodziły okoli
czności towarzyszące jego dawniejszemu życiu. Jest to słabą 
stroną historyi. Wierzymy w zmianę, nie zaś w dalsze roz- 
winięcie się. Napoleon przyznawał, a chcielibyśony prawie | 
twierdzić, że czynił to szczerze, do niektórych zasad demo- i
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trzy dui nikogo nawet podochoconego nie widziano na ulicy, 
iż umysły tak były podniesione nawet w najniższych klasach, ! 
że nikt o żadnćm nadużyciu nie pomyślał. Zapisuję to jako bar- > 
dzo piękny i dobry symptom. Doniosłość tego święta rozu- ! 
mieli dokładnie wykształceni, ale masy czuły ją równie silnie : 
instynktowo. Siła tego uczucia tém bardzićj uderza, im daléj ! 
spojrzym za siebie, im głębićj się zastanowim nad wszystkiem, 
co ono przetrwało, co zwyciężyło. Ws'jscy członkowie wiel- i 
kićj rodziny włoskićj odznaczający się czy to na polu nauki ! 
czy sztuki, czy w obozach byli nieraz mimowolnie obrońcami ! 
i opowiadaczami téj wielkiéj idei jedności która przetrwała ! 
wieki, by się dziś urzeczywistnieć. Dante był takim samym 
włoskim patryotą jak Silvio Pellico, Azeglio, Manzoni. Podo
bno wszystkie sztandary miast włoskich, ktrporacyi itd. daro- 
wanemi będą miastu Florencyi. Sztandarów naliczono około 
700. Co z niemi municypalność tutejsza zrobi, nie wiem, po- 
winnaby je zawiesić w katedrze.

Nie myślę wam opisywać wielkiéj iluminacyi z 14, powiem 1 
że była i bogata i z niezmiernym smakiem urządzona. Nie 
używają tu do tego gazu, ale bań szklanych z lampą olejną 
we środku. Szczególniéj odznaczały się pięknością Palazzio- 
Vecchio, wieża Barghello, pałac Pitti dziś zamieszkały przez 
króla, katedra, trzy mosty na Arno (Vecchio, Trinita, Carraia) I 
i brzegi rzeki, cd któréj spokojnych wód promienie się odbi- ¡ 
jały. Obok gmachów publicznych, wszystkie domy prywatne 
były iluminowane, a niektóre pałace nawet bardzo świetnie.

kratycznych i filantropicznych; lecz zapatrywania te narzu
ciło mu w większćj części przeświadczenie o własnych błędach 
dawniejszych... Cesarzowi sprawiało przyjemność opisywać, 
coby był dla Francyi i Europy uczynił, gdyby go Europa 
w r. 1815 pozostawiła w spokoju; lubił także wystawiać nie
które zboczenia, jakich się dopuścił w ciągu dzierżenia wła
dzy w swych ręku, w świetle stucznćm. Jeśli zatćm czyny 
jego rządów uważać będziemy jako wynik politycznćj konie
czności, wyznania zaś wygnańca jako prawdziwy wyraz jego 
przekonań, wówczas będziemy nareszcie w stanie pojąć fami
lijny panegiryk powiedziany w tych dniach w Ajaccio. Nie 
jest to przecież prawdziwy sposób czytania historyi. Napo
leon I był wielkim zdobywcą i pod niejednym względem wiel
kim monarchą; nie miał jednakże ani wyobrażenia o wolno
ści, jaką my Anglicy pojmujemy. Nigdy nie uczuł potrzeby 
politycznego kompromisu; gdyż rewolucya pozostawiła dlań 
tabula rasa a Francya była dlań ćwiartką nieza pisanego pa
pieru. Marzył o cesarstwie i marzenie to urzeczywistnił. 
Wzniósł w istocie drugie cesarstwo zachodnie, lecz pogwałcił 
przytem wszystkie zasady, które mu w mowie pochwalnej przy
pisano. Nie było na świecie człowieka, któryby mnićj od niego 
troszczył się o „„narodowości“ “, jeśli w ogóle za jego czasów 
idea ta istniała. Wedle Thiersa upadł w końcu dla tego, że 
najjaśniejszego nawet i najogólniejszego nie miał pojęcia o za
sadzie narodowości, ponieważ nieumiał żadnej znaleść różnicy 
pomiędzy dążeniami wielkich szczepów ludowych, ponieważ 
nietylko cały szczep romański ale i germański chciał wcielić 
do Francyi i w ten sposób zarówno Niemcy jakotćż Hiszpanią 
poruszył do walki przeciw sobie. Jeśli wówczas zabrzmiał 
gdziekolwiek głos narodowości w nowoczesnćm znaczeniu tego 
wyrazu, było to w Polsce, a przecież wiemy co dla Polaków 
wielki zdobywca uczynił... Napoleon był zdobywcą i jako taki 
własny kraj użył jako narzędzie, ludy zaś obce uczynił 
swemi niewolnikami. Prowadził wojnę, mogąc utrzymać po
kój, i kreślił zdobywcze plany dła zdobyczy. Aż w końcu 
prześcignął się we własnćj ambicyi i przekroczył granice na
wet swćj olbrzymićj potęgi. Nierozwagę tę gorżko odpokuto
wał i wówczas przejrzał i poznał popełnione dawniśj błędy. 
Błędy te wszelako starał się raczćj upiększyć aniżeli przyznać 
się do nich; rezultatem przecież była zmiana w usposobieniu. 
Napoleon z r. 1820 innym był całkiem, niż Napoleon z rokH 
1810, Nic nie mamy przeciwko temu, jeśli nam kto każę po
dziwiać drugiego, lecz protestujemy, aby charakter jeden po
dawać za drugi, lub mięszać obydwa.“

MOŁDOWOŁOSZA.
Bukareszt, 20 maja. Piszą ztąd do dzienników angiel

skich, że gabinet wiedeński wszedł ostatniemi czasy w układy 
z rządem księcia Kuzy, celem zawarcia umowy o wydawanie 
wzajemnych zbiegów. Porta dowiedziawszy się o tćm, uwa
żała to za naruszenie swoich praw zwierzchniczych i żądała 
w grzecznćj f ?rmie od rządu austryackiego objaśnień co do 
doniosłości rokowań. Po oświadczeniu gabiuetu wiedeńskiego 
że układy rzeczone mają znaczenie li praktycznie-administra- 
cyjne, nie naruszając bynajmnićj praw Porty ottomaóskićj, al
bowiem Austryi idzie jedynie o to, aby zapobiedz ciągłemu 
zbiegowisku Rumunów austryackich z Siedmiogrodu i Węgier 
do Wołoszczyzny dla uchylenia się do wojska, poprzestano 
w Carogrodzie na tćj odpowiedzi i zaniechano dalszych kro
ków. Układy te posłużyły jednak do innych ważniejszych. 
Rząd rosyjski powziąwszy o nich wiadomość, postanowił ko
rzystać z nich. Opierając się na utuowie z Austryą zawartćj, 
przedstawił w ostatnich dniach kwietnia ks. Kuzie propozycyą 
zawarcia umowy o wydaDie zbiegów, takićj jaką zawarła Au- 
strya, wszelako z rozszerzeniem warunków. Rosja zażądała 
bowiem, aby umosa nietylko obejmowała obustronnnych zbie
gów od wojska, sle także wszystkich poddanych rosyjskich, 
których pobyt w Księstwach Naddunaj-kich mógłby być, we
dług uznania rządu rosyjskiego, niebezpiecznym dla wewnętrz- 
nćj spokojności cesarstwa. Rząd rosyjski wyłuszczył, że nie 
może spokojnie przyglądać sięlpobytowiji„agitacjom“ wychodź
ców polskich, przebywających w Księstwach od ostatniego po
wstania, a lubo wdzięcznym jest księciu Kuzie za surowejśrodki 
czujności rozciągnięte w ostatnich czasach na emigracyą pol
ską, pragnie jednak mieć prawo na mocy formalnćj umowy i 
żądać wydalenia wychodźców z Księstw. Gabinet rosyjski 
zwraca uwagę księcia na to, że przychyliwszy się do tego żą
dania liczyć można na usługi rządu cesarskiego, że Rosya je- 
dynćrn jest mocarstwem, któreby w spor, ch jego z Portą mo 
glo mu rzeczywistą przynieść pomoc; dla tego żąda, aby książę

Wszędzie po placach orkiestry, kapele, a ruch na ulicach trwał 
długo po północy.

By wyjść z tego zaklętego koła dantejskich uroczystości, 
powiem tylko, że komisya zrazu myślała przez 12 dni jubile
usz przeciągnąć, późnićj jednak zmniejszyła tę liczbę do trzech, 
niby trzy wielkie księgi dantejskiego poematu. Dzień pierw
szy był najciekawszy podobnie jak wstęp i pierwsza księga 
(Piekło) Boskićj komedii, którą każdy czyta, a po którćj czy
ściec mnićj smakuje. Ów czyściec przedstawiały tu akademie 
odbyte w poniedziałek, czyli wielkie posiedzenia urozmaicone 
śpiewami, chórami alluzyjnemi; wieczorem sławna akademia 
della Crusea odbyła także posiedzenie, które jednak podobno 
jak Czyściec Dantego, było mnićj zajmuj, ce jak piekło. Wto
rek miał przedstawiać raj za pomocą balu w dziedzińcu degli 
Uffizzi, ale z powodu nie najtrafniejszych rozporządzeń muni- 
cypalności, bal ten mnićj dobrze wypadłjak sądziłem; pomimo 
zieleni, wieńców kwiatowych, mnóstwa lamp, foDtan, kapeli, 
chórów i t. d. Dobre urządzenie zajazdu, wejścia i wyjścia 
w podobnych zebraniach niesłychanie wiele znaczy, a tu nie 
umiano tego przeprowadzić.

Król podobno z całćj uroczystości był niezmiernie zado
wolony, jakkolwiek wszelkich festynów nie lubi. Obecność 
jego przy odkryciu statuy była prawie niespodzianką, nikt bo
wiem nie był pewnym, że zechce przyjechać z Turynu, zkąd j 
dopiero w dniu 13 wyjechał. W tym tygodniu ma powrócić < 
znowu ua kilka dni do Turynu dla naradzenia się z panem i

dał jśj dowód swoich uczciwych zamiarów, zawierając żądaną 
umowę.

Z ubolewaniem, mówią pomienione dzienniki, zdajesię, Je 
teraźniejszy prezes rady ministrów, z którym się dotąd układa 
jeneralny konsul rosyjski, gotów przystać na żądania Rosji.
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Przynajmnićj miał się już zgodzić w zasadzie na zawarcie ta
kićj umowy o wydawanie.

— Korespondent z Multan do jednego z pism polskich taki 
niezaprzeczecie zbyt ujemny i posępny kreśli obraz społeczno
ści rumuóskićj, którą chociaż głębokie na nićj wyryły się ślady 
wiekowćj niewoli upadlającćj, przecież widocznie dziś pracuje 
dla lepszćj przyszłości, i dobędzie na wierzch z swojego łona |^e 
żywioły szlachetniejsze, podczas kiedy jćj męty na dół opadną, 
Korespondent pisze: P

Naród tutejszy jest bez żadnćj szlachetnćj, wybitnćj dą- 
żności, jaką pojedynczy człowiek, a tćm bardzićj naród mieiF 
powinien. Dotąd nie widzimy żadnćj idei wyrobionćj lub po-W 
czutćj, któraby go ożywiała i prowadziła wprost do celu. Pe-fac 
wne zaledwie i to czygto rządowe indywidua są narodowe i naftuj 
tćj drodze postępują, ogół zaś wcale się tćm poszczycić nieFJ 
może. Mołdo-Wołoszczyzna nigdy nie odznaczała się zbyt fi-feśj. 
natyczną dążnością do bytu samoistnego, w pojęciach swoich & 
podzieloną była na dążących do protektoratu moskiewskiego,^ n 
a w części tureckiego i austriackiego, słowem, byt narodowcu 
spadł im po wojnie krymskićj z łaski Europy, do czego mocar-j®0 
stwom zazdrość i niemożność posiadania w całości tych krajó«®y 
posłużyły. Nie zapracowała ona na nię krwią i czynem, a ty-ffch 
loletnie ciężkie przejścia i niewola spodliły w części, zepsuły 
i przewróciły wszystko, co lud ten mógł mieć jako lud dobrego' + 
w przeszłości. Pojęcia więc narodowe są czysto oderwane, ~ 
a dążność w obecnym czasie moskiewska, przynajmnićj w tak®, 
zwanćj klasie bojarów, z bardzo małym wyjątkiem.

Cóż lud? Lud, tyle wieków ciemiężony i przez obcych, 
i przez swoich, ciemny, biedny, przyzwyczajony tylko słuchaj! 1̂ 
siły i sile ulegać, jest bez pojęcia, lecz czysto rumuński; sln-'1^ 
cha rządu, bo instynktowo przeczuwa jego dobre i patryoty-®’ 
czne chęci względem siebie, ale jest jak najzupełnićj biernym,: 
a jako ciemny, więcćj skłonny do złego jak do dobrego. W sto-eciw 
sunku do nadanych mu świeżo instytucyi liberalnych, jest przy-r^ 
najmnićj o 200 lat zacofany. Bojary a lud, to jednak bardz:™0 
wielka różnica. Dla czego ? wiele by o tćm mówić wypadkiSZ 
a za mnie niech tradycya, jaką mają tu bojary mołdo-wołoscy|’f 
odpowie.

Nie są oni i nie byli niczćm podobni nawet w przeszłośi 
do szlachty w Europie. Bojarem tu zostać, nie potrzeba był 
być szlachcicem, nawet Rumunem, lub położyć zasługi wobŁ, 
kraju, ale wprost mieć pieniądze i kupić majątek, bez względf^ 
nawet na to, jakim sposobem przyszło się do posiadania onycl "n‘" 
Godziwie zapracowany grosz wart szacunku, lecz czy tym spi 
sobem przyszło tu bardzo wielu do znacznych fortun ? o tći 
wiedzą najlepićj miejscowi. Muszę tu nadmienić o jedny 
z przybyszów, stawiąc go jako przykład niegodziwości. Pal 
X., przybysz przed dwudziestu kilku laty, wyznania rzymski 
katolickiego, był najprzód watawem (ekonomem), następni 
wikilem (rządzcą) u majętnego bojara, a nazbierawszy niegi 
dziwym sposobem dukatów i doczekawszy się u swego cblebi 
dawcy dzieci, dla podłego wprost zysku wychrzcił się z całą rf 
dziną na prawosławną wiarę.

Chrzestni rodzice obsypali go złotem, a tym sposobni 
dzieci przyszły do wiary ojca swego (bojara), on zaś został 
jarem, kupił majątek, który zwiększa, budując często pomyśl 
ność swoją na ruinie drugiego.

Dwudziestokilkuletni protektorat moskiewski, rządy Mi 
skwy jćj wpływ na ociemnienie ludności i wpojenie formy «JL, 
chowania czysto moskiewskiego nastroiły tych panów i ich a 
kolenie, przysposobiły na podobieństwo szlachty mongolsm 
tatarskićj. Krajem więc byli oni, lud rumuński i cyganie tCj0; 
ich murzyni. Żadna myśl ani pojedyncza z inieyatywy tyci 
panów nie zabłysła ku ulżeniu, choćby w części niedoli* Bll| 
munów włościan.

Naczelnik rządu dzisiejszego wraz z doradzcami pierwi 
pomyślał o tćm, czemu przez lat pięć bojarowie najusilniej 
opierali. Prawem nakazano każdemu osiadłemu włością' 
nowi dać najmnićj 4 falezę ziemi ornćj za rozłożoną opM,. 
przez włościan uiścić się mającą w przeciągu lat 15. BojaroljS 
polecono załatwić samym tę kwestyą z włościanami, aby ty1 
sposobem dać możność zasługi w spełnieniu tak świętego o 
wiąsku. Jak bojarzy odpowiedzieli swoim obowiąskom i2 
faniu rządu, i co przez przeciąg zastawionego im czasu 
ludu zrobili ? Oto najzupełnićj nic, czekali powrotu do
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Vegezzi, który zaraz potćm uda się do Rzymu, dla prowadzi 
daićj tak szczęśliwie dotąd rozpoczętych układów. tbma n»'mi wiadomo, stolica apostolska stawiła pewne warunki, - pz 

któremi włeśnie teraz gabinet włoski, a właściwie król /cZ. 
ścią gabinetu, bo niektórzy z ministrów jak pp. Lanza 1 niei 
są tym układem przeciwni, naradza się. Rząd włoski <w 
dotąd najdobitniejsze dowody uszanowania dla stolicy aP° BrOv 
skićj i dobrćj woli, ale zarazem jest niewzruszony w k*e8| |Docj 
nietykalności zasadowych praw państwa. Takie przynej®®^ 
instrukeye otrzymał p. Vegezzi, a prawość jego charakteru r 
czy, że tych instrukcji w niczćm nie przekroczył. W 
dniach hr. Revel wyjechał do Rzymu; dzienniki pólurzę®* 
dowodzą, że go tam powołały interesa prywatne, n’,e . Jjarin 
dna misja; zaprzeczeniu temu jednak bardzo wierzyć jiąbr 
żnajtak samo mówionr z początku o misyi p. Ve.ez.zi. 
w istocie p. Revel z misją do Rzymu wyjechał, to może ta 
fioansowe układy na widoku, jest to bowiem jedea z n»J 
glejszych finansistów Piemontu, że zaś jest mocno do stro^ 
ctwa klerykalnego zbliżony, może być jeszcze lepiej tu® l j,, 

iści®'Ui'zostający dotąd pod klątwą kości y¡n¡k *’ ------ 1 ""‘M (¡1dziany jak p. Vegezzi, .
Mówią tu wiele o zjaździe papieża, cesarza Napoleona i 
która Emanuela w Civita-Vecchia za powrotem cesarza^ 
gieryi, zdaje się jednak, że tę p głoskę uważać należy za 
uic przynajmnićj dotąd jćj nie potwierdza.

,. etosc
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(go systemu, knowali przeciw rządowi, stawiając wszelkie 
,)jwe zapory na drodze postępu, oglądając się na swoję pro
ckę Moskwę. Jak rząd zmuszony był z nimi postąpić? 
jtów dokonanych wiecie.
Klasa miejska składająca się z miejscowych Rumunów, 

¿ów, Żydów i różnych wędrowców za zyskiem przybyłych, 
których ibi patria ubi bene, ci dawniéj w ogóle opłacali 
jtki bardzo małe; gdy zaś z życiem narcdowćm i samoist- 
bytem jego zwiększyły się i potrzeby kraju, spaść musiał 

ciężar nowego opodatkowania na klasy zamożniejsze, tj. 
jrów i mieszczan i bardzo słusznie. Z tego powstało nieza- 
idlenie, stękanie na mniemane przeciążenia, a prace mo
rskie w budzeniu niechęci do rządu nieustają.
PtBieważ zaś czwarta prawie część dóbr ziemskich była 

pięścią duchowieństwa, a wypada go w stosunku do lu- 
ifci liczba bardzo wielka, rząd nie znosząc'owéj masy kla
nów, majątki zabrał na rzecz narodu, a księżom subsydya 
Baczył. Oburzenie więc i w duchowieństwie z natury 
ijéj tu przychylném Moskwie jest wielkie i dziś tym skrzę- 
jszymi księża tutejsi stali się apostałami idei moskie- 
liéj.
Rząd robi co może aby złemuzapobiedz, lecz wiele bardzo 

le ma do zwalczenia przyznanéj sprzedajności klasy mniej- 
,h urzędników, ustrejonéj niegdyś przez Kisielewa na spo- 
moskiewski. Zmienia ich tćż ciągle lub oddala, ale zmie- 
szy nazwę np.sprawników na prefektów, w cnotliwych i gor- 
jch przeistoczyć nie tak łatwo mu przyjdzie.

AMERYKA.
± Nowy Jork, 17 maja. Jefferson Daviś w naszych 

ul Otóż okrzyk, który dzisiaj na ustach każdego tutejszego 
Bzkańca napotkasz. Wiadomość o ujęciu b. prezydenta 
nów oderwanych ogromne tu zrobiła wrażenie ; niestety 
liast wzbudzić szlachetne uczucie litości lob pojednania, 
iiększości zrodziła gorączkową żądzę pomsty niegodnéj na- 
ii wielkiego, a przedewszystkiem narodu wolnego.
Dwa oddziały kawaleryi Wilsona ścigające z dwóch stron 

eciwnych uciekaj icego prezydenta Południowców, starły się 
oczątku niepoznawszy się, przyczém 2 żołnierzy padło a 5 
iono. Następnie przecież połączonemi siłami udawszy się 
ialszą pogoń, osaczyły Davisa pod Irwinville w Georgii, 75 
w południowowschodnim kierunku od Macon. Davis miał 
obno widząc niebezpieczeństwo przebrać się w suknie nie- 
icie i schronić do lasu, gdzie go poznano i przytrzymano, 
ówno z Davisem pochwycono jego małżonkę, siostrę, brata 
tab złożony z pułkowników Harrisona, Morrisa, Johnsona, 
ihecka i porucznika Hatheway. Oprócz tego wpsdł w ręce 
nocnych syn Breikenridge’«. Jeńców odesłano pod bardzo 
ą eskortą do Waszyngtonu, dokąd jeszcze są w drodze. Re- 
i kawaleryi udalu się w pogoń za innymi naczelnikami Pc- 
nia, z których żaden jeszcze nie zdołał ujść za granicę 
iBt,w Unii.
Proces przeciw spiskowcom toczy się daléj przy drzwiach 

ikaiętych dla publiczności. Sprawozdawcy przecież mają 
ny przystęp do sali posiedzeń, a przebieg rozpraw pozwo
li nazajutrz ogłaszać drukiem. Kilku świadków zeznało, że 
Izieli Bootha rozmawiającego z Jerzym Saundersem w Ka- 
Izie. Booth miał także mieć schadzki z oficerami wojsk 
miniowych w Stantonie i Wirginii. Wszyscy przed sąd Sta
ni okuci są w kajdany. Oskarżenie brzmi w ogóle o spisek 
życie prezydenta Lincolna, Johnsona, Sewarda i Granta ce- 
wzmocnienia rokoszu przeciw Johnowi Surrat, Wilkesowi 

oth, Jeffersonowi Davis, Jerzemu Saunders i wielu innym, 
szczególności zaś oskarżony jest Harold o wspomaganie 
otha w spełnieniu morderstwa i ucieczce ; Payne o zamach 
Sewarda; Atzerot o czyhanie na sposobność zamordowania 
iusona i Granta, przyczém mu dopomagali obźałowani 
idd, Arnold i pani Surrat. Payne przyznał się do winy, 
i widział nigdy przedtém ofiary swéj p. Sewarda i twierdzi, 
gdyby wszystko było poszło wedle umowy, nigdyby nieod- 
to zabójcy Lincolna. W téj saméj bowiem chwili, w ktôréj 
strzał morderczy miano zagasić wszystkie światła gazowe 

estrze. Jak się zdaje nieusłyszał spiskowy, któremu poru- 
tę misyą, danego hasła i ztąd ujrzano Bootha uciekają- 
Psyne liczy zaledwie lat 21. Zeznania świadków skom- 

już prawie wszystkich obżałowanych. Jeden ze 
twierdzi, że Surrat w miesiącu marcu w towarzy-

*ie damy udał się do Richmondu, skąd powróciwszy miał 
sy sobie około 200 dolarów w zlocie i opowiadał, że się wi- 

w Richmondzie z Jeffersonem Davisem i sekretarzem
Wu Benjaminem. Następnie udał się Surrat do Montreal 
rzybył dzień przed morderstwem Lincolna do Waszyngtonu, 
iiakże dotąd nieotrzymano w śledztwie żadnych stanowczych 
SzUk kompromitujących Divisa.

Pzepowiadają, że proces potrwa do pięciu mies:ęcy z po-
•flu wielkiéj liczby obżałowanych i świadków. Aresztowania 
* nieustają, a policya wybiera ofiary ze wszystkich w arstw 
Mci. W nocy 9 bm. «aresztowano gubernatora Georgii 
“równa w Milledgeville, również uwięziono gubernatora 
''locnćj Karoliny p. Vance, poszukują zaś jeszcze guberca- 
'5 Wirginii p. Smitha, za którego przytrzymanie wyznaczył 
kanton 25 tysięcy dolarów.
, Podczas gdy pokój powraca po czterech latach morderezéj 
R w Stanach Zjednoczonych, tu i owdzie jeszcze niedobi- 
'.ar®ii południowej usiłują znów rozpalić przygasłą pocho- 
jî bratobójczćj walki. Jenerał południowy Kirby Smith do- 
1 Poddać się niechce, aie owszém zagrzewa swych żołnie-

rzy do boju. W Shrieveport w Luizyanie i w Marshal! w Te
xas odbyły się zgromadzenia, na których uchwalono dalszy 
opór przeciwko Unii. Przecież usiłowania te wnet będą zni
weczone, już bowiem przygotowują w Nowym Orl anie wy
prawę przeciw rokoszanom po prawym brzegu rzeki Mississippi 
znajdującym się.

Wedle doniesień otrzymanych z Greensborough w Półno- 
cnći Karolinie zaszły tamże zajścia niemiłe z murzynami, któ
rzy źle zrozumiawszy ogłoszenie jenerała Schefielda że są wol
nymi, zaprzestali pracować i zażądali, aby odtąd ich chlebo
dawcy dzielili się z nimi własnością. Ponieważ niewolnicy nia 
chcieii się dać przekonać dobrocią, przeto musiał jenerał Scho
field użyć siły wojskowćj, przyczćm tu i owdzie przyszło do 
starć krwawych. Należy się spodziewać przecież, że porzą
dek spółeczny wnet będzie przywrócony.

Tymczasem prezydent Johnson zamierza, jak zaręczają, 
ogłosić amuestyą w rozmiarach jak najobszerniejszych. Zaiste 
przyniosłoby to mu zaszczyt, i niemało by się przyczyniło do 
do utrwalenia pokoju w Stanach Zjednoczonych. Postępowa
nie jego naprzeciw mocarstwom zagranicznym nie zdradziło 
dotąd nieprzyjaznych zamiarów, przeciwnie, o ile sądzić mo
żna z rozmaitych przemówień prezydenta, stara się on o utrzy
manie pokoju z zagranicą. Odpowiadając np. p.Montholon, po
słowi francuskiemu, który mu wyraził głębokie współczucie swego 
monarchy i narodu francuskiego dla Unii i jćj pomyślności rzekł 
p. Johnson w końcu: „Prezydent Stanów Zjednoczonych trądy - 
cyonalnie poważa Francyą, która jest ogólnie i gorąco ko
chaną. Poważanie to winno trwać alćj i zwiększać się, jeśli 
nie zajdą nadzwyczajne wypadki, których umysł ludzki prze
widzieć nie może.“

P. Seward przyszedł już tak dalece do siebie, że wyjeżdża 
konno na spacer. W końcu bm. zajmie krzesło w gabinecie, 
z którego bynajmnićj nie myśli wystąpić. Owszćm pokłada on 
wielkie zaufanie w zdolności i charakter Johnsona, którego 
mieni być najgodniejszym następcą Lincolna, i z którym ścisłe 
łączą go stosunki. Syn sekretarza stanu Fryderyk dotąd jesz
cze nie wyszedł całkiem z niebezpieczeństwa. Cierpienia z po
wodu głębokiej rany w czaszce są nadzwyczaj bolesne i prócz 
lekarzy nikt nie ma wolnego doń wstępu.

Powzięto zamiar ze składek w całym kraju zbieranych za
kupić wdowie prezydenta Lincolna majętność ziemską, w do
wód czci dla zgasłego jćj męża.

trzech par szorów wysrebrzanych i wyzłacanych i takiegoż samego 
siodła. Cóż to za kareta, za szory b-dące własnością publiczną kra
jową? I dopytując dowiedziałem się, że jest to spuścizna po Stanach 
krajowych. Raz do roku kareta ta bywała używana przy otwarciu 
i zamknięciu sejmu stanowego, k ileż tu panów naszych wzdychało 
do zaszczytu jechania nią? Pochód rozpoczynał kanonik kapitulny na 
koniu, na owem siodle, które teraz będzie sprzedane, i z krzyżem 
w ręku, a dopiero potem Szła szęściokonna kareta, wioząca komisa
rza cesarskiego, którym zwyczajnie bywał jeden z panów lub bogat
szej szlachty. Pierwszym komisarzem cesarskim był pisarz Rzewuski. 
Dziś jeszcze opowiadają, jak wówczas uważał się za Alter ego ce«a- 
rza i wymagał, aby mu te same co cesarzowi czyniono honory. Wła
śnie 20 lat mija jak kareia sześciokonna stanowa po raz ostatni 
odbywała pochód od lokalu stanowego do dzisiejszego spalonego ko
ścioła akademickiego, w któiym zagajano i zamykano sejmy stanowe. 
Komisarz rządowy bywał zwykle ubrany w pousowy kontusz lub frak 
bogato złotem wyszywany. Funkcya komisarza był* prawie żadna, 
ale honor dla panów był wielki, być przedstawicielem cesarza. Dai- 
siaj cena wywołana na tę karetę jest iOO złr., a szorów a siodłem 
69 złr.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 31 maja. Wczoraj wieczorem przeszła nad miastem 

naszóm burza z grzmotem i ulewnym deszczem, który przecież trwał 
bardzo krótko. Dziś powietrze oziębiło się nieco.

— Onegdaj wieczorem zapaliła się przez nieostrożność firanka 
w oknie składu koronek p. Lascha w hotelu du Nord. Płomień zni
szczył przedmioty wystawione w oknie, lecz zdołano go wnet ugasić. 
Siratę obliczają na 300 tal. Wczoraj na u’icy Wrocławskiej była 
gwałtowna eksplozya gazu w skutek odkręcenia kurka u rury.

— Przypadki topienia się z powodu nieostrożności często się 
ponawiają. Przed kilku dniami utonął robotnik Czesławsbi, zaledwo 
26 lit wieku mający, czerpiąc wodę z rzeki przy Grobli, w środę 
zaś 24 bm. uczeń kominiarski Józef Rybacki. W Wniebowstąpiecde 
Pańskie utonął podobno żołnierz z 47 pułku piechoty pruskiej, 
chcąc pomódz koledze, który przy praniu bielizny wpadłw rzekę. 
W Bydgoszczy byłby utonął przy kąpieli jeden z gimnazyastów tamt
ejszych, gdyby nie śpieszny ratunek.

— W piątek rano skradła kobieta w kościele u Frańciszka- 
nów dwie świece z ołtarza. Kościelny, który zdała zobaczył kradzież, 
schwytał kobietę i oddał w ręce policyi.

— Dnia 24 bm. spalił się w Bielawach w powiecie bukowskim 
murowany dworzec właściciela. Mieszkańcy zaledwo zdołaii ujść 
z życiem, zresztą nic prawie nie ocalono. Przyczyna pożaru niewia
doma dotąd.

— W Ch odzieżu spłonęła fabryka fajansu pp. Walthera 
i Mullera. Szkoda jest znaczna.

— Wieś Czarnoszka przeszła w tych dniach z rąk pana 
Kaźmieiza Radońskiego, na własność pana Witolda Potworow
skiego.

— W Wojnowicacb pod Bukiem sprzedano parcelę lasu dę
bowego za 41,000 tal.

— W lasach kruteckich w Czarnkowskióm pokazały się wilki.
— Wieś Jordanowo w powiecie inowrocławskim przeszła 

tych dni z rąk pana Schwartza na własność pana Kramera za cenę 
153,000 tal.

— Wychodztwo do Ameryki z okolicy i miasta Czarnkowa 
powiększa się znowu, jak donosi Bromb. Ztg, tak dalece, że niema 
prawie rodziny, któraby jednego z członków nie miała po za Atlan
tykiem. W przyszłym miesiącu znów partya z 20 osób złożona udaje 
się do Ameryki.

— Ze Swarzędza wciąż jeszcze wynoszą się mieszkańcy do 
Ameryki, jak donosi Pos. Ztg, w myś i, że tam łatwiejszy znajdą 
zarobek. Zwłaszcza krawców napadła epidemia wycbodźtwa. Miesz
kańcy miasteczka Swarzędza są jak wiadomo w większej części nie 
polskiej narodowości.

— W czasie burzy w zeszły piątek uderzył piorun w druty 
telegraficzne na linii z Poznania do Swarzędza. Około 40 pali mniej 
lub więcćj uszkodzonych.

— Pos. Ztg dowiaduje się, że podróż naczelnego prezesa 
p. Horn a przez Gniezno do Bydgoszczy głównie ma na ceiu po
parcie projektowanej budowy drogi żelaznej poznańsko bydgoskiej. 
W Bydgoszczy będz e p. Horn obecnym na zgromadzeniu, które tamże 
w celu dalszej narady się zbierze.

— W okolicy Poznania żyto zaczyna już się kłosić.
m Śrem, 29 maia. Pan Konstanty Sczaniecki z Międzychoda 

nabył w tych dniach od pana Franke na własność wieś Jaskółki pod 
Dolskiem, majętność obejmującą prócz kilkuset mórg jeziora 960 mórg 
roli za cenę 53,160 tal.

Tutejszy właściciel browarni p. Jan F igierski już od dość da
wnego czasu wyrabia piwo bawarskie zwyczajne, nie ustępujące co do 
dobroci i smaku bawarskim piwom tego gatunku w innych miastach. 
Piwo to bawarskie, i!e nam wiadomo biorą ze Śremu od p. Fligier- 
skiego do pobliskich miasteczek naszego powiatu.

— Piszą ze Lwowa: Tak mija sława świata, pomjśiałem sobie, 
czytając wczoraj plakat Da rogach ulic, w którym wydział krajowy 
ogłasza licytacyą na sprzedaż wielkiej karety angielskiej, wyzłacanśj,

Przybyli do Poznania dnia 31 maja.
Właśc. dóbr Dzialowska z Mgowa, br. Kwilecka Świ-BAZAR. 

dnicy.
HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Drzeński z Borzejewa, Drzeński z No

wego d oru, Wolski z Opatówka, prób. Sadowski z Siedlemina, dr 
Buski z Jhterboku, dzierżawca Swinarski z Oporowa, Gozimirski 
z Chabska.

HOTEL DO NORD. Właśc. dóbr panie Schmidt z Wrocławia, Un- 
rug z Mosiny, Bienak z Leszna.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Węsierski z Modliszewka, 
prób. Frommholz z Nekli, pełnom. Bodę z Kąsinowa, obyw. Men- 
deiski z Buku.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Sikorski z KrostkowS, 
Burghard z Gcrtatowa, fabr. Caro z Berlina, dyr. sąd. Splittgerber 
z Rawicza.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznania dnia 31 maja.
Żyto: bez obrotu, na czer. i czer.-lip. 34, lip.-sierp. 31’/,, 

sier-wrz 3523, wrz-paź. (jesień) 36’/, tal. pł. Okowita: cicho, na 
czer. 13”/,„ lip. 13’/,, sierp. 13’/,, wrzes. 14 tal. pł.

Berlin, 30 maja. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—62 tai. 
płac, wedle jakości, żyto: 82-83 funt, w miejscu 38’/,—39, na 
maj i maj-czer. 38%, czer-lip. 39’/,—38’/,—39, lip-sierp. 40’/,—'/,— 
%- sier-wrz. 41%—%, wrz.-paź. 42%—%—%, paź-list. 43’/,— 
42%—%—’/, tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 29—36 tal. pł. Owies: 
1200 funt. 25—28, pł., na maj i maj-czer. 25% nom., czer-lip. 25/„ 
lip sierp, i sier-wrz. 25—’/„ wrześ-psź. 24%, paż-list. 24 tal. pł. 
Groch: 2250 funt do gotowania 52—57 tal. pł. Rzep: 105—109 
tal. pł. Rzepak: 104—108 tal. pł. Olćsj rzepiowy: 100 funt, bez 
beczki 13'/,, żąd., na maj, maj-czer. i czer-lip. 13’/,—”/„—%,, lip- 
sier. 13%—’/s, wrz.-paź. 14’/,,—13”/„, paź-list 14’/,—14 tal. pł. 
Olej lniany: w miejscu 100 funt, bez beczki 12’/, tal. pł. Oko
wita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 14%-%, na mai, maj- 
czer. i czerw-iip. 14’/,—’/,,, , sier-wrz. 14%—”/,,, wrz-paź. 15’/,,—
15, paź-list 15- 
38% tal., 100 cent. 
25% tal

Wrooław, 30

pł Wypowiedz, 
oleju rzep, po 13’/, tal. i

11,000 cent, żyta po 
6CM) cent, owsa po

maja. N a targu :'piękna 
sgr.

śred.
sgr.
18
62
62
fO
54
46
35
29
60

pośled.
sgr.

— 6T
— 60 
— 51 
55-56 
51-53

Pszenica biała stara 72—74
nowa 64—66

„ żółta 65—67
„ „ nowa 62 - 63
„ porosła — —

Żyto nowe 47 - 48
Jęczmień stary 36—38 35 32—34
Owies 30-31 29 27 -28
Groch 62—65 60 58—59

Na giełdzie: Zyto: słabiej, wyp. 1000 cent, na maj i maj- 
czer. 37%—%—%, czerw.-lip. 37%—%—’/,, lip-sierp. 38%—'/,, 
sier-wrz. 39%—’/„ wrz-paźd. 40%-39% tal. pł. Pszenica: ua maj 
47 tal. żąd. Jęczmień: na maj 33 tal. żąd. Owies: wyp. 500 c., 
na maj i maj-czer. 38 tal. żąd. Rzep: na maj 112 tal. pł. Olej rzep : 
cicho, wyp. 50 cent., na maj, maj-czer. i czer-lip. 14, lip-sier i sierp- 
wrz. 14% żąd., wrz-paź. 14’/, pł, paźd-list. i list-gr. 14’/, tal. żąd. 
Okowita: słabiej, wyp. 10,000 kw, w miejscu 13’/,,, na maj, maj- 
czer. i czer-lip. 13%—%,, lipiec-sier. 13% pł., sier-wrz.14% żąd., 
wrz-ptź 14%, tal. pł.

Szczecin, 30 maja. Na giełdzie: Pszenica: niżśj, 85 
funt, żółta w meijscu 52—60, 83—85 funt żółta na odstawę wiosenną, 
maj-czerw. i czerw-lip. 58/,—58, lip-sierp. 58%, wrz.-paź. 61—60’/, 
—%—60 tal pl. Żyto: niżej, 2000 funt, w miejscu 38-40, na od
stawę wios. 3S3/», maj-cz. 38%—% - ’/„ czer-lip 38%, lip-sier. 39%, 
wrz-paźd. 42% — %—42 tal. pł. Jęczmień: 70 funt, marchijski 
w miejscu 31%, nadod. 32 tal pł. Owies: 47 50 funt, na odst. wio
senną 27 tal. pł. Groch: 49-52 tal. pł. Rzepak zim.: na wrz- 
paźd. 105 tal. pł. Olćj rzep.: słabo, w miejscu 13’/, żąd, na maj 
13%, maj-czer. 13’/,,—%, wrs.-paźd. 13"/,,—14 tal. pł. Okowita: 
mało zmiany, w miejsu bez beczki 14'/,, na odstawę wiosenną, maj- 
czer. i czer.-lip. 14’,. lip -sier. 14',, sier-wrz 14%, wrz paź. 
14%—% tal. pł. Siemię lniane: libawskie na odstawę 103/« tal. 
pł Zameldowano 103 węcpli pszenicy, 150 węc. żyta i 20,909 kw. 
okowity. __________

Głogów, 25 maja. W zeszłym tygodniu zakontraktowali wro
cławscy i berbńscy handlerze w powiecie naszym około 3j0 centnarów 
wełny. Płacono 6—8 tal niżej cen zeszłorocznego targu. Ciągła su
sza każę się obawiać niedokładnego prania. Jak słychać, stanie na 
targu, który się w dniu 31 bm. tu odbędzie, większa ilość wełny, niż 
roku zeszłego.

Wrooław, 26 maja (Wełna.) Sc hi. Land w. Ztg pi3ze, że lubo 
w przyszłym tygodniu rozpoczuą się w Szląsku mniejsze targi na wełnę 
nie objawił handel wełniany dotąd bynajmniej znaczniejszego rozwoju. 
Zawarto na prowincyi przez pośredników kilka kontraktów, które atoli 
nie mogą być normą, gdyż fabrykanci wstrzymują się dotąd od zaku
pów. Gdyby tak pozostało, me moglibyśmy się spodziewać pomyśl
nego targu wełnianego w Wrocławiu, ile, że w Szląsku już się nie 
znajduje dawniejszej szląskiej wełny. Ceny są o 5 tal. niżtze od cen 
końcowych zeszłorocznego targu tutejszego.

Peszt, 28 maja. (Wełna). Tegoroczny targ wełniany zwiedziło 
już kilku krajowych i zagranicznych kupców. Dotąd sprzedano kilka 
partyi we'ny losonczskiej po 107— 108 fi. i baranyjskiej dwustrzyżoej 
zimowśj po 107—108 fi. Mało dowieziono wełny jednostrzyżnćj. Pra
nie wełny cisskiój i hewesskiej jest w tym reku znacznie lepsze od 
zeszłorocznego i zd,vje się, że wełny jednostrzyżne także będą lepiśj 
prane.

Raolbórz, 30 maja. (Wełna.) Na tutejszy targ wełniany do
stawiono około 309 cent, dobrze pranćj wtłny, którą dość szybko ro
zebrano. Piacono o 5—7 tal. niżój cen zosłorocznych.

IVL sPrawie konkursowej tyczącći się rna- 
?. kupca Wolffa Arona W Poznaniu 
k? ,.W8Pń>ny wniósł o zawarcie akordu,

* “U tego do rozprawy względem pra- 
,8‘osowania tych wierzycieli, których 
Tisye co de ich rzetelności jeszcze są 
,s% również jak do rozpoznania pre- 
/’Przez tutejszą kasę salaryjoą późniój
’Ci 1 tal. 27 sgr. kosztów zameldowa- 

Podpisanym komisarzem w izbie
tllkcyjnój termin na

dzień 8 czerwca r. 1».
o godz. 10 przed południem wyznaczony. 
Interesenci, którzy wspomnione pretensye 
/.»meldowali albo takowe zaprzeczyli, o tern 
się uwiadamiają.

Poznań dnia 26 maja 1865.
Króiewski Sąd powiatowy,

Komisarz konkursu.
(2791). Gaebler.
W konkursie do majątku Towarzystwa 

handlowego Asch & Oberski w Poznaniu

nowy termin do rozprawy i decyzyi wzglę 
dem akordu

na dzień ? czerwca r. I>.
przed południem o godz. 11 przed podpi
sanym komisarzem w izbie instrukcyjnej 
wyznaczony zossał

Uwiadomią; ą się o tern interesenci z tem 
nadmienieniem, że wszya kie pretensye wie
rzycieli konkursowych już ustanowione, o ile 
dla takowych ani prawa pierwszeństwa, ani 
prawa hipoteki, zastawu, ani też innego 
jakiego prawa wyłączającego się nie do

maga do ndziałij w decyzyi względem akor
du upoważniają.

Dłużnik wspólny ofi ruje 33% procent 
i to 20 prc. natychmiast po potwierdzeniu 
akordu płatnych, 13 % prc. zaś za gwarancyą 
kupca Rudolfa Korach w Poznaniu za trzy 
z miesiące po potwierdzeniu akordu pła
tnych.

Poznań, 26 maja 1865.
Królewski sąd powiatowy,

komisarz konkursu
Gaebler. (2790).

Dominium Wiśnlewko p d Wągrowcem 
potrzebuje od św. Jana rb. kucharza żo
natego, z dobrem) świadectwami, powini n 
być przy tern dobrym strzelcem; żona jego 
ma przyjąć obowiązki gosdodyni. (2751)

Ekonom, bezżenny, wolny od wojsko
wości z dobremi zaświadczeniami 8 Jetnćj 
konduity, poszukuje miejsca od św. Jana, 
per adres K. P. poste restante Gniewkowo.

(2773)
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Uwiadamiamy szanownych członków Spółki, iż termin ostateczny do zapłacenia II 
wpłaty na Akcye Seryi Lit. A. na dzień

1 lipa 1865 roku
oznaczony został.

Zwracamy nadto uwagę na § 14 Ustawy Spółki, który brzmi, iż w razie nieuiszczenia 
na czas oznaczony II raty, pierwsza na rzecz Spółki przepada.

Przyjmowanie II wpłat i wypłacanie kuponów uskutecznia się u
Pana Antoniego Hoelzel w Krakowie,

Leopolda Kronenberg w Warszawie,
S. H. Heimann & Comp. w Wilnie

i w naszej kasie w Poznaniu. (2795)
5?

ad

Biliński, Chłapowski, Plater i Sp.

Prośba o pomoc
Dnia dzisiejszego o godzinie 12*/, w po

łudnie wybuchł ogień we wsi Bukowcu pod 
Grodziskiem, który przy obecnej suszy w skutek dość silnego wiatru tak nagle się 
rozszerzył, iż w przeciągu jednej godziny, 
prócz plebanii i domu organistowskiego — 
zgorzało do szczętu 10 gospodarstw z wszel- 
kłemi zabudowaniami. Okiopnern jest obe- 
ane położenie pogorzałych gospodarzy, gdyż 
z gwałtownego pożaru nie byli w stanie nic 
wyratować, a budynki swoje mają w kasie 
ognipwśj bardzo nisko zabezpieczone. Bez 
pomocy obcej nie podobna im jest na nowo 
się odbudować i przy swoich gospodar
stwach się utrzymać, dla czego odzywamy 
się niniejszem do wszystkich czułych serc 
z gorącą prośbą o pomoc dla nieszczęśli
wych pogorzelców. Wszelkie datki każdy 
z niżój podpisanych przyjmować jest golów.

Bukowiec pod Gr dziskiem, 23 maja 1865. 
von Saher, Heyder,

Król. Radzca ziemiański. Nadleśniczy.
Thlenell, Bivoll,

Dzierżawca. Nadleśniczy w Jastrzęburkach
Es, J. Hebanowski.

Pleban. [2765],

Organista porządny, mający zaszczytne 
świadectwa, poszukuje miejsca zaraz lub 
tóż od św. Jana, mógłby także objąć za 
rząd gospodarstwa. Bliższą wiadomość u- 
dzieli eksp. Dz. Pozn. [2798].

Służący doświadozony, który przez 
wiele lat u jednój familii obowiąski swoje 
wiernie i trzeźwo sprawował, poszukuje od 
św. Jana miejsca. Łaskawe oferty mogą 
być przesłane pod adresą: post rest. Ł. J. 
N. Alt-Boyen. (2796).

Dr Adamczyk
rodem Polak z Górnego Szląska, lekarz 
zdrojowy u wód w Landek, zdoła odbywać 
porady lekarskie z Polakami przybywaj ą- 
cerai do tutejszych kąpieli, w języku ojczy
stym. [2534],

Od czasu rozpoczęcia ku- 
racyi tegoletniój znajduję się 
znów u wód w Reinerz.

Dr. L. Joseph-(2794).

Une demoiselle de la Suisse française de
sire avoir une place auprès des enfants 
au dessus de cinq ans, elle donnera des 
leçons. Adresser à HQ. S. Kostrzyn po
ste restante. (2806).

Wmn księdzu K. i ks. P. w Kościanie 
oraz Panom Naucz) ciełom, którzy w za
kładzie Pani Fuffke z Kurowskich r. z. 
lekcye udzielali mojój córce M., a Tobie 
Szanowna Matrono i nauczycielko wzorowa 
nasza, któraś z tyle trudami i poświęceniem 
się zakład ten utworzyła, a który jest pra
wdziwą pociechą naszego powiatu, spowo
dowany jestem złożyć serdeczne Bóg zapłać. 
[2792]. K. K., ojciec.

Fotografie ś. p. jenerała
Antoniego Wronieckiego,

poleca familii i podkomendnym po 15 sgr. 
Zakład fotograficzny

Maksymiliana Rappolda, 
w Gnieźnie,

ulica Tumska No. 30.(2752)

Szory
z nowóm srebrem na 4 konie już używane 
a jeszcze w dobrym stanie poleca

Ń. Sikorski,
Wihelmowska ul. No. 18(2803).

Ważna wiad. dla Dra med. Rudolfa 
Jordan, któ y swój adres jaknajspiesz- 
niój zechce »łożyć u Karola B. w Po 
snaniu za Bramką No. 2. (2793).

N. Sikorski,
llymars i biodlar:

przy ulicy Wilhelmowsklej No. 18,
naprzeciw Hotel de France, 

poleca półszorkl powozowe i robocze, 
siodła dla dam i panów, filcowe i su
kienne czapraki, kufry do podróży, 
pudła do kapeluszy dia dam i pa
nów, w rozmaitych wielkościach, jako teł 
najrozmaitsze rekwizyt» do podró
ży w najdokładniejszym doborze, po umiar
kowanych cenach.

Obstalunki na powyższe artykuły, wyko 
nywam przy zachowaniu skrupulatnej rze
telności w jaknajkrótszym czasie. (2804).

Półszorkl 1 szory z kręconćj skór,, ró
wnież wózki i karyoikl eleganokie poleca 
2694]. JOrdan w Kurniku.

Najrozmaitą uprząż, mianowicie zaś zna
nej dobroci uprząż z czarnego rzemienia 
: okuciem nowosrebrnćm, prawdziwe po
wozowe i fornalskie półszorkl z kręconego 
rzemienia, półszorkl latowe, końskie dery, 
siatki od much, s'odła, prawdziwe stanej- 
oskie bicze do jazdy wozowej i konnćj, 
joleca
rymarnia, fabryka powrozów, wężów, 
asfaltu smoły i tektury na dachy

Juliusza Schediny
[2689]. w Poznaniu.

Grunzig & Comp., e^'Rey
Berlin, Charlotten-Strasse Nr. 33, Berlin

polecają swój znaczny zapas

parfumów francuskich i angielskich, wszei
kich przedmiotów do toalety, ^TaclllarZy,. BiŻllteryi mo-

dnéj zwi,szcza Jais veritable et imité, Rękawi
czki paryskie, Tabaki anglelakiój I francusklój do 
zażywania, Cygar praw. Import, itd. itd. (2729).

Własna fabryka tektury na dachy.

Składy wełny ch’g/ »! ™
są do wynajęcia do 50, 100, 150 i 200c 
narów, w najlepszej części Wrocław! 
ulicy, do zapytania się u

Kruga i Fabriciusz;
[28O5J. ul. Wrocławska No. 11. pm

|QMKukurudzy białe;
amerykańskiej ożt

odebrałem dziś jeszcze mały transpfaoi 
polecam takową jako i innne siewy ¡jej

Ludwik Kunke!^
-le i(2787)

Smarowidło do wozów, dziegieć, smołę 
sosnową, terpetynę, olej machiaowy, tłuszcz 
kostny, tran i łój, tudzież nową przesyłkę 
świeżego pomorskiego Portland cementu pc- 
leca po cenach rzetelnych [2690]

Juliusz Sclieding.

Tekturę kamienną własnego wyrobu, asfalt i prawdziwą angielską smołę ka
mienną poleca, podejmując także całkowite pokrycia tekturą i ręcząc za szybkie i do
kładne wykonanie,

Mor na fabryka tektury na dachy
Chwalisze- J j
wie obok 

mostu.
zaszczycona w dniu 18 maja r. b. w Szczecnre srebrnym medalem za 
nadzwyczajne wyroby przemysłowe. [2688.

Juliusza Scliedlng;,

torfu maci11!
nowego znanej wyborowej jatifc 1 
jest już suchą. fi;

Znaczna ilość

W miejscu sprzedaje się tysiąc po 
6 sgr., biorącym zaś 25,0 >0 tysiąc po 
5 sgr. (*'

Dominium Baboróuko
koło Szamotał.

rze
r

- jet 
łiniWyprzedaż win

po nadzwyczaj zniżonych cenach u
(2800). T. Remua, wdowiioc 

Szkólna ul. No. 11 na 1 %! m]

ros

Sucharki waniIowe*^P
do zupy i rosołu poleca ,
(2799). Itydor obok W «s

Tłuste gdafflj
flądry odebrał (‘

f. Cichowicz, u
ul. Berlińska 13, naprz. dyr. po W 0 j

Ogród ludowy^ j ńii
W czwartek, o godz. 6 koncert, 

(Muzyka na instrumentach rznięty™)' len
(2797). Itnilek

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 30 maja.

Papiery praskie. ftądano płac.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 56, 57,
— 1856...............
— prem. 1856......

Obligi dług, skarb.
— Marcin] s.........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

— Pomor..

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie...........
—- Saskie..............
— Prus Zach.....

4’/,
5

3’/,
3%
3*/,
3%
4
3'/,
4
4
3%
4
3'/,
4
3’/,

l30

84%

102 
106%; 
98% 

102 
102 I

90%
89%i
86%

93
86
97'/,

— rent March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
—- Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie..............
— Szląskie...........

Papiery sagrantes. 
Anstr. metali......

95%
91%
93%'

933 J 
97%' 
977.' 
S6%-
97 < 
977.!
98 I 
98%

66%l

Poż. naród.. 
Austr. Obi. 250 £1... 
Rosy. 5 poży. Stiegl

— 6 — .....
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 

— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. w RS. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lujdory...................
Złota, funt, cel.....
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

płat, w Lipsku
Austr. bank.......
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Atcye kolei żelaz. 
Galie. K. Lud w...
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb.........
Beri. -Poczd.-Magd.

lłVBerl.-Szczecin,
Wroeł.-Freib..' 

najnow.
Brzeg-Niskie.... 
Koźlo-Bogumin 

— pierwot

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4%

82

75%
90%

74%
91
91
73%:
927,,

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

Akcye bank, ikredyt.
“ 1 ~Beri. Stów. kas.... 

tíos ¡Beri. Tow. hand...
---- Gdański bank pry w.
4f5y*,Dysk. Udział kom. 
-- '*'Gota bank, pry w...

Hanow. dito...........
Królew. dito...........

ono/ i Lipsk. Stów. kred. 
' Magd. bank. pryw.

Pomor. bank rycer,
Pozn. bank. prow.
Prusk. udz. bank..
Szląsk. Stów. bank.

29 ’,J 
99%o

93%'

98%
192%l
143%
223%
>357,1
142%

90
61
86

Akcye
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiój.
Concordia...............
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.pierw. 
Berl.-Anhalt...........

Berl.-Hamb.

4
4
4
3%
3%
4
3%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
l’A

4
4%
4

111%

101
101

'36'/, Berl.-Hamb. II. Em. 
84 Berl.-Pocz.-Mag. A.
74 ;! — Litt. B...........

171 i —— Litt. C...........
152% Berl.-Szczecm........
807,! — U. Em...........
98 jKoilo-Bogumin.......

;) — IH. Em.........
| Dolno-Szl.-March...

130 1 — konwen..........7
— — UI- ser..

115%; — — IV. ser..
101% Görn.-Szl. Litt. A.
101 _ Litt. B............
97 _ Lit. C............

111 1!
85%’l'

102

— Lit. D.. 
—- Lit. E..

146

— Lit. F..., 
IStarogr.-Pozn.. 

li — II. Em..,

4
4
4
4
4%
4
4
rA

4
4
47,
4
F

4
3%
47,
4
4%

90
96
967,
96%
94’/,

85%

100%

94%
KH7,

93

101

95%'
95%
84

1017,

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe..............
— Listy Rent....

¡Szląskie list. Zast. 
i — listy zast. A.
I — nowe..............

Lit. B............
Lit. C............
Listy Rent.... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast.
— nowéj Emis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye......
Szląski bank..........

tow. assek. og.

4
3%
4
3%
4
4
4
4
4
4%
4

97

1007.
1007,
1017,

757,

110% KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 30 maja.

Papiery 1 plenlądse.
1187, Dukaty....................
355/» 'Frydrychsdory........

¡¡Luidory....................
— Polskie bil. bank... 

¡¡Aust. banknoty.......
997»! Nowa Waluta AusL 

Wrocł. obi. miejsk. 
Poznań, list. zast

102 4
3%

96

no%

93%

Akcye Stląsk. kol. żel
Freiburg..................

— now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC. 
- Lit. B 
obi. z pr. pierw.

— ................Lit. D.
Lit. E.

Opól. Tam...........
Koźlo-Bogumin.... 

obi. z pr. pierw.

4
4
4
%

47,
4
3%

4 
4%

96%

96%

84’/.

617,

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Siciepa« Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu,

9P,

99%’
98«, :

36

142%

152

80’/,

J

Listy zast. gal. now. -70 TI z kup. w. austr. 
Listy zast. gal. star, 

kup. w mon. kr.

72

75 w1'

KURS STOW. KUP. W POZ^

dnia 31 maje*
'Pozn. List. Zast.... 4 - .

— nowe................ 37, i
— nowe................ 4 —' (

Pozn. list. Rent..... 4
— akc. bank. prow. •—

— obi. prow........ 5
— obligacye pow. 5 -
— obi. mel. Obry. 5

obligi pow....... t,/ł
— obi. miej. II. Em.
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb.... 4 —
f — iłobr. poży..... 4%

i"
-

— poż. skarb....... —
— poż. z prem.... 3%

>Sz. list Zast........... 37,
¡Zach. Prusk......... . 3*/2
Polskie..................... 4
Górno-szl. akc. k. ż. —

— obl.zpr.pier.E. — —
1 Star-Pozn. ak. k. ż. — —
(Polskie banknoty... —
I Zagraniczne bank. .—

98%
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